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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N I E  dnia 5 . K w ie tn ia  V . S* R O K U  1809.

K O P E N H A G A  d. 22 D n ia  15 arcy
ważna zaszła re w o lu c ja  w  Sztokolm ie. K ró l 
szwedzki Gustaw A do lf 4  z łoży ł rządy pań­
stwa. X . Suderm alandii został tymczasowie 
regentem . Sztafety zatym  w ypraw ione zo­
sta ły w  różne strony. T rzech o ffice row  szwe­
dzkich  przyn iosło  o ty m  wiadomość d. 2 i  do 
Helsinger; uda li się oni przez Zelandyą, F ionią, 
Ham burg do Drezna. O k o li zności tego w y ­
padku rozm aicie opisuią. Nieszczęśliwa ty ło -  
le tn ia  лѵоупа roz ią trzyć  m ia ła  Szwedów prze­
c iw ko  K ró lo w i: upor, z ia k im  odrzucał wszel­
k ie  uk łady opokoy, pom nożył n ieukontento- 
wanie: to doszło do nay wyższego stopnia z po-̂  
w odu degradowania 5 reg im entów  gw ardy i, . 
w yg in ieh ia  w iększe j części m ilic y i z nędzy i  
głodu, niedostarczenia dla w a leczne j a rm ii nay- 
pierwszych potrzeb, i  zatrzym ania iey żołdu, 
oraz uciśnienia n iezm iernem i podatkam i w óien- 
nerni niezgodnie z kon s ty tuc ją  państw a; p rzy  
ty m  przerw an ie  handlu, zawieszenie rękodzie ł, 
opuszczenie skarbowych kopa ln i, p rzygo tow a­
ło  um ysły do re w o lu c ji albo do nowey rze­
czy odm iany.

W oysko zachodnie, k tó re  W przeszłym  ro ­
k u  p rzec iw ko  .Norwegii działało, pierwsze da­
ło  hasło do re w o lu c ji:  GG. Baron Adlersparre 
i  Skoeldebrand ruszy li z d y w iz ją  6 t. na Szto- 
ko lm , w  celu zniesienia tym  albo innym  spo­
sobem nieszczęśliwych okoliczności: podobneż 
zam ysły m ia ły  nastąpić w  w o js k u  alandzkim . 
D . 12 dow iedzia ł się Gustaw w  Haga o ty m  
poruszeniu, k iedy  woysko zachodnie o i 5 m il 
iuż  zna jdow ało  się od Sztokolm u , natychm iast 
uda ł się do s to licy , i  zw oła ł w ie lką  radę, na 
n ie y  postanowiono b ron ić  Sztokolm u, i  w  tym  
celu wszystkie uczyniono przygotow ania . Za­
łoga składała się z reg im entu  leybgw ardy i K ró ­
low ey, drugiego Engelbrecht, k i lk u  kom pan ii 
grenadierów , k i lk u  szwadronów k iry s ie ro w  i 
8 ba te ry i konncy a r ty le ry i. K ró l odm ien ił 
w kró tce  zdanie i postanow ił wyruszyć do L m - 
kop ing , zgromadzić w  po łudn iow ych p ro w in ­
c ja ch  na jw iększą ile  bydź może siłę, i  nako­
n iec  uderzyć na woyska zachodnie oraz pó ł­
nocne. Polowa załogi wyciągnęła nocą, d ru ­
ga naza iu trz o 10 godzinie m iała K ró la  prze^ 
prowadzać. Cała fam ilia  i  wszystkie ko lleg ia  
m ia ły  udać się z monarchą. K ró l wezwał ban­
k ie ró w  do w y liczen ia  sobie 2 m illio rio w  goto- 
w e m i, a gdy w ys ta w ili niepodobieństwo zło­
żenia ta k  w ie lk ie j summy, gw ałtem  wziąć ka­
zał pieniądze, i  stosowne do gw ardy i narodo­
w ey sto łecznej w ydą ł rozkazy. D. i 3 o dzie­
s ią te j, k ied y  Gustaw m ia ł wyieźdźać, zgroma­
d z iły  się woyska na zw ycza jną  pod zam kiem 
paradę. W szyscy w id z ie li iuż maiącą w ybu­

chnąć, na dopełn ienie wszystkich nieszczęść, 
woynę domową: p rze w id yw a li rzeź i  rabunek 
stolicy. W  tym  k ry tyczn ym  momencie Fe ld ­
marszałek K lingspoor, G. Adlercreutlfc, k tó rz y  
w  F in la n d y i w a lczy li, P rezydent i  marszałek 
dw oru Tersmeden, PółkoW nik S ilfyersparre po­
stanow ili zrobić na jm ocn ie jsze  uw agi K ró lo ­
w i. G. Adlercreutz w ystaw ił wszystko to co n ie ­
szczęśliwe k ra iu  położenie podyktowało, i  dał 
poznać źe naród życzy, aby K ró l przedsięwzioł 
srzodki do przywrócenia państwu pokoiu  i  
spokoyności. T a  w o lna m owa roz ią trzy ła  go­
r z e j  ieszcze Gustawa. Jego stały tw a rd y  i  
nieporuszony charakter n ieodm ien ił się b y n a j­
m n ie j,  owszem w  zapędzie dobył szpady prze­
c iw ko G. Adlercreutz, lecz natychm iast roz- 
bro iony został. K lin gsp o r i  dalsi ośw iadczyli 
K ró lo w i że dla własnego i  k ra iu  bezpieczeń­
stwa musi bydź aresztowany. T a k ie  zapowie- 
dzenie wstrzęsło monarchę: okropne b y ły  m e­
menta!

K a ro l, X .  dziedziczny Szwecyi G o tii i  Su- 
dermalandii, W". A dm ira ł, w yda ł odezwę do 
narodu nakazuiącą w ykonanie przysięgi w ie r­
ności sobie, iako tymczasowemu p a ń s t w a  na­
czeln ikow i; doniosł źe Gustaw nie iest w  sta­
n ie , z powodu zaszłych okoliczności, rządze­
n ia  narodem, i  źe starać się będzie o pow róce­
nie k ra io w i hand lu  i  pokoiu. O godzinie 
p ie rw sze j nocą wyprowadzono K ró la  do zam ­
ku  D ro ttingho lm  pod eskortą 80 ludz i; 3 o ff i­
cerow siedziało w  powozie, 2 z ty łu  poiazdm 
Na tym  zakończyła się spoko jn ie  re w o lu c ja  
bez żadnego k rw i prze lew u, bez uw ięzien ia  ża­
d n e j osoby; zaszła m iędzy godziną lo tą a  11 tą. 
Hero ldow ie obw oła li tę zmianę po w szystkich 
ulicach. L u d  radosne w ydaw ał o k rzyk i. Re­
gimenta gwardyyskie o trzym a ły  chorągwie, k tó ­
re im  posłane bydź m ia ły  na w yspy alandskie. 
L). i4  ogłoszono źe nałożona nadzw yczajna 
ko n tryb u c ja  wmienna iest cofnięta. Gustaw 
Adolf 4 mieszka spoko jn ie  w  zamku D ro tn in - 
gholm; czterech officerow  dniem i  nocą iest 
na straży. Gustaw 4 po śm ierci Gustawa 5 
marca 29 ro ku  1792 na tro n  w stąp ił, 1 lis to ­
pada 1796 la t doszedłszy ob io ł rządy, 3 kw ie tn ia  
1 800 koronow ał się, w  5 1 roku  życia swego u - 
stąpił rządów X . Suderm alandii 7 październ i­
ka i y 48  narodzonemu. K ró lo w a  z następcą 
tro n u  X . Gustawem 9 listop: 1799 narodzonym  
i  2 córkam i W ilh e lm in ą  oi*az K a ro lin ą  1801 
i  i 8o5 narodzonem i mieszka w  Haga. Fe ld  
Marszałek K lin gsp o r został kom endantem Szto­
kolm u; G. A dlercreu tz czynnym  adiutantem. 
Steding ma bydź m in is trem  spraw zagranicz­
nych* Embargo na ok rę ty  angielskie W  Got- 
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sid iow  podniesione zostało ieszcze prezd re ­
w o lu c ją . Poseł angielski M e rry  znayduiosię w  
Sztokolm ie. Szwecya żąda poko iu  z narodami 
w om iącem i, i  chce zrzec się tra k ta tó w  z An­
g lią  wiążących, i  podobno iuź to  nastąpiło.

W  D an ii G L. K rys tyan  X * heski b ra t K ró ­
lo w e j został kom mendantem  wyspy F ion ib  
Z m a rły  w  Rzym ie uczony dunćzyk Zoega by ł 
kawalerem  orderu  Dannebrog* K ró l zakazał 
wysyłać zagranicę a nawet do Jutlandyi p ie­
niądze duńskie, pozWalaiąc przeciw nie dowo­
zić z zagranicy i  Ju tla ndy i dó Ze la ildyi. Na­
poleon rozkazał bez re w iz ii na komorach cel­
nych przepuszczać tow a ry  duńskie, skoroby za­
świadczone b y ły  przez Konsula fraiiduzkiego* 
W  FinBaftdyi ma bydź seym zw ołany na dzień 
22 marca N. S.

P A R Y Ż  d. 22 M arca . Odebrane z A ustry i 
w iadomości donoszą że po w yiezdzie posła na­
szego z W iednia,ruszone zostały w  pole rcgim en- 
ta  regularne i  m il ic ja ,  oraz ińsurrekcy i urzą­
dzenie nastąpiło. Rząd wezwał znakomitszych 
panów i  kupców  do czynienia o fia r W strze l­
bach, skałkach, i  prochu, d la  zastąpienia 
możności niedostatku a r ty le ry i i  zb ro iow n i a ii- 
stryackich. K i lk u  oberżystów zdstałd pobitych, 
iż  n ieche ie li przyiąć zapłaty w  papierach ban­
kow ych. Pięć korpusow zgromadza się W Cze­
chach i  w  Saatz pod G. Bellcgarde, 2 w  Pilsert 
pod G. H ohenzollern, 5 w  Pradze pod Fe ld ­
m arszałkiem  X . Schwartżenberg, 4 W Piseck 
pod X , Rosenberg; 5 w  C o lliii pod X* L ic h ­
tenstein. Po ogłoszeniu zamysłów dworu. a ii- 
stryackiego, na jw iększe czyniem y przygoto­
wania, iak ich  ieszcze niew idziano we F ranC yi 
N iezliczone woyska ciągną ku  granicom; clrogi 
są napełnione żołn ierzem ; całe rcgim enta ia - 
dą na wozach. M iędzy zbieraiącćrni się arm ia­
m i w  Niemczech, liczne woysko ma się żebrać 
w  T u ry n g ii i  Saxonii pod dowodztW ehl Mar: 
Dayoust d la  uważania obrotow i d rug i korpus 
odw odow y pod M ar: Le febyre ma bydź nad 
Renem. Przeznaczono lo t .  grenadierów  i  Wol- 
tyźe row  dla wzm ocnienia korpusu G. O udinoL 
W ie lu  o ffice row  z woyska w  H iszpan ii oświad­
czyło chęć służenia przeciw ko Austryi* Mars 
Ney i  in n i s ławni wodzowie maią przyiechać* 
G. D rouct dowodzca i i  d y w i z j i  iuź przeiechal 
przez Bayonne do Strazburga; m ówią o b lisk im  
p rzyb yc iu  Mar: Lannes. W oyska w łoskie ru ­
szone zostały ku  północy* Toskania dostar­
czy i 5 oo konskrypcyonistow  z ro ku  1809* 
Gwardya Jmperatorska iuź ruszyła*

D ziedziczny X iąźe  Badeński tu  p rzybył. 
Im p e ra to r odp raw ił d ługie popisy woysk po- 
zostaiących w  tey  sto licy. M ówią tu  o w ie l­
k ie j  uczcie. L e tka  iazda nadwiślańska tu  na­
deszła. AmbassadoLaustryacki M e tern ich  iezcsże 
nie w y iecha ł—  W  Parlam encie angielskim  , H i l  
wnosił o cofnienie rozkazów gabinetu, W itb re a d  
o przywrócenie handlu z Ameryką; k iedy  G rat- 
tan m ó w ił wspieraiąc to  wniesienie, powsze­
chnie o pilność i  baczność w  izb ie  Wołano: 
pow iedz ia ł źe woyna ż Am eryką zabiia w o l­
ność angielską* O dpow iedzia ł Caning źe p ro ­
pozyc je  A m eryk i b y ły  przesadzone; źe one dą­
ż y ły  do zniszczenia aktu  żeglugi roku  1765 
stycznia 7, źe zatym  n ieprzyiac ie lsk ie  ok rę ­
ty  woienne p rz y jm o w a ły b y  stany do po rtow

swoich, gdy ty m  czasem angielskie n ie ty ły ­
by  wpuszczone: dla omanienia ty lk o  op in i pu­
b lic z n e j zagaiła Am eryka negocjacją* N \re- 
sztę odrzucono ten  wniosek i 45  głosami prze­
c iw ko 88 — N ilo w o  rozbierać anglicy mńą 
feapitulacyą w  C in tra  w  P o rtu g a lii zawartą 
N iech sądzą i  rozparli i ę ty  waią swoie klęski 
ty m  czasem gotuią się francuzi na rozleg łych 
brzegach oceanu do żądania nowych ciosow: 
m ianow icie  w  F e rro lu  z w ie lką  gorliwością p ra ­
cuią m arynarze: co Y illa u n ie tz  i  Ganthaume Zro- 
b il i,  niewiadomo*

W I E D E Ń  di 1 K io ie tń ia . Cesarz i  Ce­
sarzowa z przykładną gorliwością do zbudowa­
n ia  wszystkich k atolikoW  przystępow ali d. 5 o 
do ta icm n ic  świętych. Nastąpiło uroczyste w  
d w o rn e j kap licy  nabożeństwo. W  osobney sa­
l i  przygotowano wieczerzę pańską: dla patrzą­
cych ła w k i b y ły  wybudowane wyższe stopnia­
m i ied iie  od drugich; zastawiono 2 sto ły  ochę- 
dożnie kw ia ta m i ubrane dla 12 starców i  t y ­
ln i  kobiet: c i ubodzy ub ran i b y l i  skrom nie lecz 
p rzys to jn ie ; n iebyło  m iędzy n ie m i młodszego 
iak od la t 78, an i starszego nad la t g5 . Ce­
sarz Usługiwał męsżczyżnom; a Cesarzowa k o ­
bietom ; resztę w ieczerzy tym że ubogim  dó do­
m u zanieść kazali: po p rzeczy tan e j ewange­
l i i ,  podług starożytnego zwyczaiu, um yw a li im  
nogi z powszechnym przytom nych tey ceremo­
n i i  rożrzeW nieniem: nakóniec zaw iesili im
tro rk i b ia łe skurzane: po skończonej Uroczy­
stości uda ł się Cesarz do sWoich apparLamen­
tów : nazaiutrż Cesarz i  Cesarzowa obchodzili 
groby po W ie lii kościołach i  wszędzie p rzyk ła d  
w ie lk i pobożności okazali: b y li na z n i a rch i w y  ch- 
w stan iu  Pańskim  zachoWuiąc się do p rzyk ła ­
du wszystkim  p raw ow ie rnym  W Chrystusie: 
słowem na passyach, godzinach, litan iach , Wszę­
dzie się zna jdow a li.

N a jzacn ie jsze  fa m ilie  rzadk im  p a try o ty - 
Zmeni powodowane idą chętnie ku  obronie o j ­
czyzny na officerow  i  U ntero ffice row  do m il i ­
c ji*  Poszli do n iey  Landg ra f K istenberg. G ra­
fow ie : Y e te ran i, G ille is^ B reuner, Schoerbezi, 
Engel, Collorcdo, X X *, Stahremberg, Lam berg 
i  ty lu  innych zasłużonych Weteranów; Wszyscy 
z na jw yższym  zapałem pracuią na wydosko­
nalenie i  zaprowadzenie przykładnego porządku 
W m ilic y i. T a  siła zebrana uszlachciia naród 
austryacki, bo pokazała ile  iest czu ły  o swoie 
p rzyw ile ie , swobody, prawa, ile  g o r liw y  o za­
chowanie b y tu  własnego. M ilic ya  ty m  duchem 
Zapału i  męstwa zasilona, odeprze napaść i  zw y - 
cięzkim  orężem ochron i swoią oycźyznę od po­
dzia łu. Jleź G allićyan ie o fia r u c z y n ili w  ko ­
niach, ludziach i  pieniądzach! P rz y  ty lu  spo­
sobach Austrya pewną bydź nioźe Zwycięstwa*

L O N D Y N  di 2 lu tugo i Ceyallos p rz y p ły ­
nął do Portsm outh w ty tu le  posła od Jun ty  h i­
szpańskie j w  S ew illi mieszkaiąćey: p rz y b y ł ra ­
zem z n im  G ubernator m iasta Cadix: n ie zw y­
cza jn ie  teraz pracuią hiszpani d la U tw ierdze­
n ia  tego m iasta; pomagaią im  ang licy  przed 
po rtem  krążący; spodziewaią się tam  codzień 
p rzybyc ia  woysk angielskich z L izb o ny . Z ło ­
żono w parlam encie angie lskim  wszystkie pa­
p ie ry  ściągaiące się do korespondencji w  ro ku  
Zeszłym zagaioney* M iędzy inn e m i w iadom y 
iuź znayduie się, l is t  z E r fu r tu  Napoleona,



drug i l is t  m in is tra  w nę trznych  interessow 
Champagny, w  k tó ry m  zapowiada iź  wszystko 
w  E rfu rc ie  ułożono tak  w zględeiil poko iu  iako 
i  woyny. źe w ięc Anglia  przystać pow inna po­
d ług zasady, ia k  k to  p o s ia d a , k tó rą  przed- 
ty m  sama proponowała. T rzec ia  odpowiedź 
m in is tra  naszego Caning oznaymuiąca ó dóy- 
ściu tych  lis tó w , oraż doniesienie źe oba lis ty  
K ro lo w i będą przedstawione, i  że porozum ie­
n ie  się nastąpi* Czwarta nota Sekretarza Cun- 
ii in g  względem obrotu skrupula tnego nego- 
cyacyi, aby K ró l Jerzy 6 n iechętn ie n ie  p rzy­
znał ty tu łu  Napoleonowi, upewnia,że od układów 
Jerzy 5 n ieusuw a się, i  owszem w zyw a natych­
m iast rząd hiszpański i  K ró la  szwedzkiego do 
"wypraw ienia posłow na Wspólne traktow an ie ; 
i  donosi źe po zrozum ien iu  się ż pom ienione- 
tn i dw oram i donegocyacyi wspólnie przystąp iЛ Ѵ  
tym że brzm ien iu  nastąpiły inne odezwy,lecz Wszy 
stkie nadaremne zostały, gdy ż iedney Strony 
wciągnąć insurgentoW7 hiszpańskich do nego- 
cyacyi, a z d rug iey wyłączyć ich  usiłowano*

Jzba wyższa parlam entu  składa się ż 8 pa­
ró w  k rw i kró lew skiey, bo każdy K ró lo w ie  
doszedłszy la t 21 członkiem  izby zośtaie; ż 17 
X iąźąt, 12 margrabiów7, q5 h rab iów , 22 w ice­
hrabiów7, i 44  baronów, Lorda  arcy-biśktipa 
K  a n i orberski ego i  26 biskupów: m iędzy tem i 
członkam i ze S zko c ji iest i 5 a z J rlan d y i 28 
parów. X . Y o rck  iest generalissimusem w s z y - 
s ik ieh woysk B ry ta n ii W ,  ma dochodu s4  t* 
ła n :  szter: X . K e n t G enerał marszałek po łow y 
ma dochodu 18 t. fun: Szter* Znaydu ie się W 
w o js k u  lądoWćnl 68 generałów, 121 generał- 
po ruczn ików  i  i 45  generał maiorow* A dm i­
ra łem  f lc t ty  iest Parker; pod n im  służy 19 
A dm ira łów  czerw one j, i 4 b ia łey, a 16 niebie­
s k ie j bandery; iest 17 vice A dm ira łów  czer­
w o n e j, i 5 b ia łey a 2 4 n ie b ie s k ie j bandery; 
K o n tr  adm ira łów  pierwszego stopnia iest i i ,  
d rugiego 16, trzeciego 2g« Następca tro n u  X . 
W a ll i i  ma dochodu i 20 t. f. szter: X K 4 K ia -  
re n cy i, K um berland , Sussex, Cambridge, G lo- 
cester maią po 18 t. f, szter*

M A D R Y T  d. 6 Marca* Przyprowadzono do 
Bayonne 8 t. ieńcow z pod Sarragossy. O f- 
fice row ie  hiszpańscy doznawszy ludzkiego o- 
beyścia się podali do gazet u w ie lb ien ie  grze­
czności francuzów. M n is i p ro s ili o przebacze­
n ie  i  o trzym a li, wszyscy na w ierność Zaprzy­
sięgli. A rcy-b iskup Sarragossy w ie lk i generał 
in k w iz y to r  na piśm ie p rzys ła ł K ró lo w i p rz y ­
sięgę w ierności. P rze ię to  odezwę G /C ues ta  
herszta buntownikoW  do mieszkańców ażeby się 
u z b ro ili pa lkam i, p ika m i i  kam ien iam i w  n ie ­
dostatku b ron i, i  now y rokosz podnieśli: w y -  
żnaie Cuesta źe n ic  może im  posłać woyska, 
źe na w łasney sile polegać maią. Nieiestźe to 
hańba dla żołn ierza oszukiwać wieśniaka i  na­
rażać na ru in ę  iego ubóstwa! Biega pogłoska 
iż  G. Castannos w  S e w illii iako zd ra jca  osą­
dzony i  roztrZe lany został* G. Duhesme m ia ł 
zdobyć p o rt M atara i  tam  znaleść 38  ładow ­
nych żywnością statków ; mówią i i  wszystkie 
Zabrał i  do Barce łlony odesłał*

K ró l przyyrńoW ał deputacyą od duchw ień- 
stwa i  m unicypalności miasta Burgos. A rcy­
b iskup Amoros m ia ł mowę, w  k to re y  u w ie lb ił 
monarchę iako członka k a p itu ły  gorliwego o

( i

część Boga i  dziękow ał ża Otworzenie i  opa­
trzen ie  120 św iątyń, oraz zaręczył o w ie rno ­
ści i  przyw iązaniu* K ró l postanow ił dla oźyw ię- 
ii ia  sztuk i  kunsztów  przenieść pop io ły  K ró -  
loW daw nie jszych i  PanoW W ielkich z B u r­
gos i  innych  mieysc, gdzie groby zna jdow a ły  
się, do K a te d ry  i  K o lle g ia ty  w  M adrycie. Ze 
wszelkich więc skasowanych i  zostawionych 
klasztorów  przeniesione będą do sto licy  gro­
bowce, k a m ie n ie ! wszelkie pom niki. Postę­
powanie w ie lk iego  in kw izy to ra  na jgo rliw sze ­
go stronnika dawnego porządku, uczyn iło  w ie l­
kie Wrażenie na umysłach; w  n owey ustawie 
s tracił urząd s w ó j i  pensyą, upadła nadzieia, 
przysiągł iednak na wierność i  to  uroczyste 
posłuszeństwa uręczenie Własną ręką napisał, 
S tolica zupełnie spokojna, za pokazaniem się 
K ró la , w oła  lud , niech źyie!

D R E Z  A  O d. 29 M a rca * Có raź większe 
poruszeniu W Niemczech w idzieć się daią. Dnia 
i  4  przez Phortzhe im  przechodziła iazda fran - 
cużka* D n ia  l 5 , i  6, 17 przechodzić będą dy- 
W7iz je  Legrand i  Carra S. C yr k tó re  bez od­
poczynku ciągną do Auszpurga, D y w iz je  M o- 
l i to r  i  Boudet niedawno ruszone z pod L yo n u  
przyłączyw szy w ie le  reg im entów  do siebie, 
p rzep raw iły  się na tę stronę Renu w B azyle i i  
H um ng, ciągną teraz przez Briźgau* Korpus 
G. O ud inot ciągle stał nad rzeką Lećh i  p rzy ­
chodzące regim entu p rzy jm o w a ł; obchodził ou 
d. ig  przez w ie lk ie  popisy rocznicę im ie n iu  
Jm pera to row e j Józefy, tak  iak  Napoleon da­
w a ł wspaniałą ucztę w  Paryżu, lecz śnieg i  
deszcz nie Wygodę w ie lką  spraw ił żo łn ie rzo­
w i: W ys^p iła  także gw/ardya m ie jska , dany 
b y ł w ie lk i bal, i  uczta dla żo łn ie rzy  sprawiona. 
Pam iętne są słowa po b itw ie  u lm enskiey i8o5. 
k ie d y  żołn ierz pow iedzia ł, źe Jm perator n ie 
potrzebnie  od Żołnierza ty lk o  nog, a żo łn ie rz 
ty lk o  iednych trze w ikó w  ma potrzebę, dla po­
konania n ieprzy jac ió ł; d. 17 właśnie dla czo­
ła  woyska dobornego G. O ud inot p rzyszły trze ­
w ik i same na 60 brykach. D. 20 część w oy­
ska z tego korpusu ruszyła  do Landsberga, z 
d ru g ie j s trony ty leż  od Renu nadeszło.^ G. 
T a rreau  p rzyb y ł do Auszpurga. Na drodze z 
Phortzhe im  do M un ich  stoi na pogotow iu 1 2  

ko n i dla przeiazdu iedney z n a ko m ite j osoby* 
D* 19 Mar: Massena przyiecha ł do Carlsruhe 
p rzy ię ty  ze w szystkiem i honoram i w o jskow e- 
m i: W* X . Badenski przysła ł swóy poiazd p ro ­
sząc do siebie: w ieczorem  w ie lk ie  b y ły  poko- 
ie* Nazaiutrz udał się Marszałek do P hortz­
heim , zkąd odbywszy popisy po iecha ł do U l-  
mu. Nad u tw ie rdzen iem  Auszpurga mocno pra- 
cuią; m ianow icie przedmostowe szańce nad Lech 
pod b rid be rg  wznoszą się z w ie lk im  pośpie­
chem: p rzy tym  Wysypuią w ie lk ie  w a ły  po obu 
stronach pom ienioney rzek i: inżyn ie row ie  fra n - 
cuzcy i  bawarscy rządzą robotn ikam i; podno­
szą iedne, rozszerzają drugie szańce: m ian ow i­
cie u tw ie rdza ją  część miasta m iędzy rzeką Lech i  
W e rta h  będącą, Nagłe u tw ie rdzen ie  Auszpur­
ga i  rze k i Lech, ciągnienie woysk licznych  лу 
tę stronę, p rzybyc ie  wodzow znakomitych,W szy- 
sko zdaie się zapowiadać ważne w ypadki.

P rzepraw u ią się inne woyska francuzkie 
pod M anheym  i  M oguncją, i  ciągną do W u r-  
tzburga. F ra n k fu rt doświadcza zapowiedziane­



go przechodu: w ie lka  liczba ko ilskrypcyonistow  
ndaie się na dopełnienie reg im entów  a rm ii M. 
Davoust,“ iuź 4 4 oo ludz i przeszło. K ie d y  iuź 
tak  b lisk ie  zdaie się rozpoczęcie k ro kow  n ie - 
przy iaznych m iędzy Austryą a F ranc jrą, ta  ie- 
dna iest pocieszaiąca pewność, źe w ina  pada 
na zaczynaiącego woynę lądową» i  ie  E rfu rt 
b y ł św iadkiem  szczęśliwego połączenia tak 
względem pokoiu iako i  woyny; spodziewa się 
w iec liga  reńska i i  naruszaiący lądową spokoy- 
n o ść  poczytany zostanie za wspólnego n ieprzy-
ia c ie la  T y m  czasem zbiera się w ie lk ie  woysko
koło  W u rtzb u rg a ; nadciąga tu  dyw izya Legrand 
i  druga Carra C. Cyr; przychodzą inne z Fran­
cy i regim enta. X iążęta l ig i reńskiey, m iano­
w ic ie  K ró l baw arski pracuią nad dopełnieniem 
kontińgensow  ile  bydź może nayprędszem. Po­
seł austryacki Schauenstein rezyduiący na dwo­
rze W urtzb u rg sk im  wyiechał do W iedn ia .

T rzec ie  woysko zbiera się w  Saxonin wszy­
stkie woyska hannowerskie tam  pospieszaią: 
dyw izya G. Dupo iuź przechodzi przez s to li­
ce Hannoweru: piechota, iazda, a rty le rya , wszy­
stko iest od brzegów E lby ruszone* D la opę­
dzenia n iezm iernych kosztow przechodu rząd 
k ra iu  hannowerskiego rozkazał obywatelom  
zaliczyć podadek w o ienny za 5 miesiące sty­
czeń, lu ty  i marzec, pow iększył po tym  naka- 
zuiąc zapłacić leszcze więcey trzecią częścią; 
i  leszcze tenże podatek nadal przedłużony zo­
stał-. obowiązani obywatele za 5 następuiące 
miesiące w  k w ie tn iu  zapłacić. Ciągną fracuzi 
z Ham eln, Magdeburga, S tra lzundu i  innych 
m iast północnych N iem iec na E r iu r t ,  Jena, H a l­
le , L ip sk  i t. d. Lekarze p rz y  szpitalach bę­
dący do służby woyskowey pow ołam  zostali: 
załoga nawet Głogowska opuściła to  miasto u- 
daiąc się do Saxonii. Saskie woyska koło 
Drezna skup iły  się: w ie lk ie  szańce wznoszą się 
koło tey  sto licy; bezpieczna iuź ona znayduie 
się przeciwko niespodzianemu naiazdowi: dzia­
ła  na w a ł są zatoczone: tysiące ludz i pracuie 
nad pow iększeniu! zewnętrznych ło rty fik a c y i. 
G M orand ziechał z E rfu r tu  i  oglądał wszyskie 
te  roboty. M ar. Bernadettę X . P o n te -co rvo  
p rz y b y ł do teyże sto licy, i  stanoł w  pałacu 
B ru iil; o trzym a ł liczną straż honorową. U p ro ­
wadzono z Drezna do tw ie rd zy  K en igste in  bo­
gatsze sprzęty; w y  porządzono pałac w W ey- 
senfels na mieszkanie dla K ró la  na przepadek 
w oyny.

Austryacy zbieraiąsię w  Czechach szczególniej' 
p rzy  Jung Bunzlau i  Eger, zkąd maią wtargnąć 
do Palatynatu wyższego; w  A ustry i zgromadza- 
ią się pod L in tz  i  grożą Baw aryi. Już nieszczę- 
ślixvi obywatele nad brzegami rze k i In n  m ie- 
szkaiący odbięgaią swoich domow uciekaiąc z 
obu brzegów w  głąb k ra iu . Jeszcze nie ro z ­
poczęły sio n ieprzyjacie lskie czynności,lecz w ie l­
ka liczba Austryakow  ciągnie na granice, i  z 
d rug iey strony zbliża się woysko bawarskie do 
ściany swoicy. Rząd austryacki przez wczesną 
ostrożność ma uprowadzić z W ie d n ia  archi- 
vum  i  droższe sprzęty do tw ie rdzy. Comorn. 
Dworscy kommmissarze i  celuiący życzliw o­
ścią W ęgrzen i przeieźdźaią po całych W ę ­
grzech dla zapalenia um ysłów. Lecz w egrzy- 
n i wiedzą o w szystkim  i  słuzyc wyłącznym  
A ng lii w idokom  mezechą. Rozkładąią część

m ilic y i po różnych korpusach; ostatnie b a ­
ta lio ny  tey  m ilic y i maią składać woysko od­
wodowe, nieobowiązane wychodzić za g ran i­
ce; ten ’oboz pod W e is  zgromadza się. Sło­
wem w  A ustry i i  Czechach iuz m ilic y i iedna 
część iest ku  granicom  .ruszona.

W oysko francuzkie wyszło z Gdańska i  G ło­
gowa do Saxonii. W estfa lczykow ie  usłyszeli 
w  M etz odezwę od G. M o rio . „  F rancuzk i woda 
Roger, pisze M orio , kon ten t b y ł z popisow 
westfalskiego żołnierza, i  chlubne Napoleonowi 
dal świadectwo o ich  karności i postępowaniu. 
K ró l westfa lski w iedzieć o ty m  w szystkim  
będzie; a to  iest now y obowiązek dobrego 
nadal zachowania się. Nowo u tw o rzen i nie- 
mamy woienney sławy; p ie rw szykroć z p ie r­
wszym na świecie woyskiem  służyć będziemy; 
p ie rw si z zaszczytem wpiszem y im ie  W estfa l- 
czykow w  xięgę zagrażaiącey w oyny. Podwo-
ić  w ięc m a m y  n a s z ą  gorliwość, udoskonalić ćw i­
czenia i  celować karnością: to  usposobi po­
myślne skutki b itew ; resztę odwaga nasza i  p rzy ­
k ład  francuzów, obok k tó rych  walczyć m am y
dopełnią* ,, . . .

Z  B e r lin a  w yiechała deputacya od z ło tm - 
koW i  iu b ile ro w  do K ró la  pruskiego prosząc 
o ulgę w  zaborze srebra złota i  k leynotow , 
na co powszechny w  k ra iu  powstał okrzyk. 
P rzeciw nie dw ór ogłosił iż w  sprzedaży srebra 

. i  złota; lub  w  opłacie trzec iey  części  ̂ich  w a r­
tości, pa tryo tyczn i właściciele n iew ie lką  o fia rę  
Czynią: i  przekonyw a przykładem  12 łyżek
srebrnych 12stey p ró by  po 4 lo ty  ważących, za 
k tó re  skarb w in ie n  papieram i zapłacić ta la ró w  
55 i  pó ł co wychodzi na 2З gro. sr. i  1 fen* 
ło t  czystego srebra, czy li |tal. i 5 g r6 sr. 9 i  
fen. 1 za grzywnę. Azatym  przedaiąc w łaści- 
c ie l 3 ty lk o  ły ż k i odbierze w  papierach tah  
8 gr. sr. i5  fen. 9 a za u trzym uiące się 9 ły ­
żek niezapłaci ty lk o  po 6 gr. od ło ta  to iest 
fa l. 6 gr. sr. 18, zostanie się w ięc w  zysku dla 
w łaściciela ta l. 1 gr. sr. 21 i  fen. 9

W  G a llicy i m iędzy K rakow em  i  -Reńskie 
A rey-X iąźe Ferdynand zebra ł znaczne siły: 
X ięstw o warszawskie lękaiąc się naiazdu, czy­
n i przygotow ania do obrony, i  w -tym  celu ru ­
szyło woysko z leź dawnieyszych na nowe sta­
nowiska —  K ro i F ryd e ryk  August cL 26 po skoń­
czonym seymie pożegnał stolicę, w y iecha ł ra ­
no przeprowadzony od u rzędn ików  wyższych 
ód o ffice row  i  X .  Józefa az za W o lsk ie  roga­
tk i:  d. 28 w ieczorem  p rz y b y ł K ró l do Pozna­
nia; iuź w ięc raz czw arty  to  miasto swoią b y ­
tnością zaszczycił: stanoł w  zamku p re fe k tu ra l- 
nym , ze wszystkiem i łaskawie rozm aw iał: p rze­
nocowawszy d. 29 rano o godzinie 8 w  dalsza 
udał się podróż do Drezna —  E d yk te m  k ró le ­
w skim  zakazano S tarozakonnym  mieszkać w  
srzodku W arszaw y, lecz po brzegach miasta i 
na przedmieściach: wszakże na każdey u lic y  w  
samym mieście mogą dw ie fa m ilie  stanąć, leże­
l i  um ie ią czytać pisać po polsku, po francuzku  
lu b  po n iem iecku, leże li posyłaią dzieci po skoń­
czonym 7 ro ku  do szkol publicznych, ieże li n ie - 
uźywaią znaków pow ierźchow nych rozróżn ia ją­
cych ich od innych mieszkańców, p rzy ty rn  ie ­
żeli są albo kap ita liśc i na 60 t. zl. albo p ra ­
w d z iw i bankierow ie, lu b  h u rto w i kupcy, lub  fa­
b rykanc i, albo uczeni i artyści.

d o d a t e k



D O D A T E K N r o 27.
D O  G A  Z  E T  У  K  U  R  У  E  R  A  L I T E W S K I E G O

ir W I L N I E  dnia 5 .

J O H A N I S Z K I E L E  25. Marca. Zgon 
p rzyk ładny p ięknie  w młodości kw iec ie  um ieraią- 
cego JW . Ignacego H ra b i K a rp ia  Chorąźyca U p it: 
powszechną iest inateryą rozm ow y w ie lu  tow a­
rzystw  i  posiedzeń. Testament własnoręczny te­
go zacnego młodzieńca, dobroczynne i pełne ludz­
kości dzieło, zupełną u m oralnych ludzi znayduie 
pochwałę i  niezaprzeczony try u m f odnosi. Jak czas 
m łodości dobroczynnością znaczył, tak przy żąonie 
dusza iego w  całey mocy swoiey okazała się. Tes­
tament będzie d ługotrw a łym  monumentem chw a­
lebnych czynów lego.

N a jb liższym  przyjacio łom , tak zm arły służą­
cych nazywał, ty m  pierwszym stróżom całości do­
statków, zdrow ia, i  życia pańskiego, odkażał zna­
czne i  hoyne dary  na w ieczną ' pamiątkę swego 
zawdzięczenia: własną ręką zaj isał 2 kiuhnrzom  
po czer: z łł. 100, 2 furmanom i  fory sio w i  po czer; 
z łł.  200., Kuczerow i R ub li 812, Kam erlokaiow i 

- czer: z łł. 4oo, Pokoiowremu czet: z łł Go o i  rucho­
mości ńa 15o ru b li, K am erdynerow i M ince w ieżo­
w i  czer:: z łł. 2000 gotowemi, summę z łł. 100000 
i  dożywocie na fo lw arku  Pankrach oraz czwartą 
część osobiste j swoiey garderoby, Kam erdynero­
w i Slaźynskiemu gotowem i czer z łł. З000 summę 
złch 200000 i  dożywocie na fo lw a rku  Gruzach oraz 
trz y  czwarte części garderoby, z obowiązkiem w y ­
dzielenia za i 5o ru b li wspotrińiónetriu pokoió- 
wem u.

W łościan swoich uważał za część własney fa ­
m il i i,  znał doskonale że od nich wszystkie m ia ł 
dostatki, a przeto częstokroć ma wstał, warto sza-  
nowaó. źrzódło z którego piiemy. Zakazywał dóbr 
swoich rządcom ty « li exekucyi, k tóre  wydziera iąc 
dań narzuconą, zostawuią poddanym sarną nędzą i  
łz y  w udziale. Spichrze i  spiżarnie otwforem siały 
d la zapomoźenia włościan i  zasilenia niesz ześli- 
w ych. Pisząc testament pow iedzia ł, słuszną iest 
rzeczą powrócić p rz y n a jm n ie j cząsteczkę skarbów 
ty m , k tó rzy nam one dali: udysponował w ięc za­
liczyć wszystkim  ludziom  Johaniśzkieiskim beż 
różn icy p łc i i  wieku po Ta larów  bitych 3o. D aro ­
w ał wszystkim  całych dóbr swoi eh włościanom za­
legające zapomogi pożyczki czynsze i  wszelkie in ­
ne należności, klóre podług uczynionych rachun­
k ó w  przeszło m ilion  700000 wynoszą. W ięcey ie ­
szcze dla tey  Hassy uczynił: chciał zb liżyć ro ln i­
kowi do w łaściciele w ziem i; przeznaczył więc" część 
m u ró w  rezydentyonalnych dla nich ria szkołę, i 
szpital, ogrod na doświadczenia, 4oooo złł. na in -  
strumenta i  x ią ż k i, 4ооооо złł. na utrzym anie 
p rzysto jne  nauczyciela, i naresztę ażeby cały ten 
fundusz statecznie i  niezmiennie odpowiedział ce­
lo w i oświecenia pracowsttey klassy, poddał go pod 
niezłom ną opiekę Jmperatorskiego W ileńskiego U - 
n iw ersy te tii.

Wszakże wszyssy ci ludzie m aiątkiem  osobą 
i  ledwo nie duszą należąc do Pana' n ie m ie li­
b y  w ładzy swoiey korzystania z tych  dobrodzie jstw , 
gdyby zacny młodzieniec nie m ia ł szlachetnego 
uczucia i  n ie uw o lriił wszystkich ż pod iedyno-w ła- 
dney w o li swoiey i  następców, znosząc ńa zawsze 
n iezm ierny ten przedzia ł m iędzy Panem a podda­
nym . A  zatym ręka ta, przyzwyczaiona dob ro ­
czynne i oycowskie ty lko  dla w łościan pisać usta­
w y , w yk ryś łiła  w  Testamencie godne na marmu­
rze  i  bronzie bydź w y ry te m i słowa „  L u d z i wszyst­
kich dworskich? iako tjź  włościan wszelkich щ щ ік щ

Kwietnia ROKU 1809.
moich, nie ехсурищс żadnego z nich, na wieczne cza- 
sy z poddaństwa uwalniam y i  na zawsze za w o l­
nych mieć chcę, dożwalaiąc onym używać wszelkich 
przyw ile iow  i  swohod wolnym ludziom slu iących nie- 
zostawuiąc do nich żadnego prawa sukćessorom mo-  
im  Przeszło 16000 dusz, bo samych skazkowych 
męskich iest przeszło 7000, stawa dziś w  obronie 
swoiego nowego bytu i  życia, wszyscy znayduią 
poważną moralności opiekę i  riaysilnieysźą u iu d z - 
kości pomoc.

Niezapomniał zacny młodzieniec o swoich po­
mocnikach, k tó rzy  go swoią przy iazn ią  w iego in - 
teressach zaszczycili, Zapisał O chm istrzyn i % iżań- 
kiey Skęskiey, k tó re j .n igdy n iew idz ia ł, a ty lko  z 
odgłosu źe niedostatnia 1 potrzebuiąca słyszał, T a la - 
tow  bitych 1000 Ekonom ow i Karaibskiem u i  T a r­
nowskiemu po T B . 2000. K o m o rn iko w i G ilw ic - 
k iem ti TB . Зооо. Sekretarzowi Domańskiemu T B . 
4ooo. W ieszćzyckiemu T B . 5ooo. O lechnow iczow i 
fo lw ark Poławeń z summą na iiim  będącą P le n i­
potentow i P ileckiem u T B , 2000, 1 wieś Bucże; sło­
wem niema żadnego, k tó ryb y  maiąc jak ieko lw iek 
prawo do pamięci, skarżył się iż  iest w  testamen­
cie zapomniany: wszyscy odkażane maią summy 
na obligaćh zmarłemu, zawinionej wszyscy ż wdzię­
cznością dar przyymuią.

Uiszczając się naresztę z obowiązkow krwi prze­
znaczył JW. Starośuie Karpiowi dożywocie na Re- 
kiowiej JW , Hrabi Platerowi FBch ąojooo na obli- 
gaćli j  Siestrze rodzonej JW. Tysżkiewiczowey nie- 
licząc dawniey odebranego posagu Dobra Sliżyski 
dusz męzkicb skazkowych 96, Opitołoki dusz 289; 
Kry ni czy 11 285, Rypeyki 94, DeWoyniszki 68. Krow- 
kiany 273, JW. Platerowej d rogie j Siestrze oprócz 
posagu Dworek i Pałac w W ilnie, Dobra Girya dusz 
7,6, Slizany 420, z całą ruchomością tameczną, oraz 
majętności Błogosławieństwo i Kiduste w Xięstwie 
Warszawskim położone; wszystkie te Dobra Siostrom 
wraz po śmierci swoiey obcymować i używać po­
zwolił: Uzupełniaiąc uczucia swóiego dla nich przy­
wiązania nadał im dziedzictwo Dóbr Pan kro W  dusz 
52, GrUź dusz 90^ Rekiowa i Johaniśzkiel z attynen- 
cyami dusz 4?5&5? które okupić z pod zastawy i od­
łożywszy summy na nich lokowane do swroiey obiąć 
possessyst Siostrom dozwolił. Czyniąc ostatni dar nau­
kom, ludzkości', cnocie i swemu im ieniowi, bibliotekę 
sprzęty żyw io ły i wszelką ruchomość, tudzież Do­
bra Nowe-miasto niedawno przez się nabyte dusz. 
8 4 oraz wniósłszy summę 10 miHionow 300000 
iia JoMiiiszkiele z attyneneyami, aktorstwo tey sum­
my wraz z doczesną Johaniśzkiel possessyą aż do ó- 
kupna JW. Eustachemu Karpiowi Chorąży cowi te­
raz Pisarzowi Ziem: Rosieć: zapisał. Słowem w ca­
łym  rozporządzeniu chciał odpowiedzieć naymiło- 
ściwszym chęciom JMPERATORA JMOSCI n a j­
wyższego nauk i dobra ludu Protektora.

Zacny młodzieniec z przekonania wewnętrzne­
go bez niczyiey porady ułożył ten cały testament i  
własną ręką przeniósł na papier co tylko uczucie 
serca iego i  prosta bez żadnych oboczności znaio- 
mość rzeczy podyktowały. Z rezygnacją patrzał na 
śmierć zbliżaiącą się, z deteriftiaacyą napisał to osta«



tnie życia swoiego dzieło. Wraz na początku w y­
raził, spodziewaiąc się lada moment śmierci czynię 
następną dyspozycją  , którą za niewzruszoną i  
w  niczym nieodmienną mice chcę, a skończył tym 
wyrazem, oto móy testament, k tó ry  za tak ważny 
mieć chcę iak gdyby przezemnie w Aktach p rzy ­
znany. W idok tego pisma nieprzerażał bynaymniey 
duszy cnotliwey; owszem często patrzał z zimną 
krw ią na tego świadka obecney śm ierci; raz podpi­
sał go roku 1808 w  lutym , drugi raz podał go db 
podpisu Szwagrowi swemu ]W . Hrabi Platerowi, raz 
trzeci w zio ł, go w  marcu rękę i pieczęć przyłożył, czwar­
ty  raz dał go JW ; G ra fcw i Grabowskiemu do za­
świadczenia, raz piąty i szósty ostatnich dni Maia 
odczytywał i  dwnkroć podpisał : niezadrzał n i­
gdy spominaiąc tę dyspozycyą, którą Ślażyńskiemu 
za kartę szczęśliwości tysiącow ludzi powiadał ; co 
dzień spodziewał się śmierci przez Medyków sobie 
zapowiedzianej ieez iey się nielękał, owszem śmia­
ło  Ślażyńskiemu mawiał że iedną stał nogą W  grobie 
i zalecał aby naytroskliwićy dbał o całość testamen­
tu, od którego zależał los 1 6 , 0 0 0  ludzi. Nakoniec 
d. 7 Marca w  rok gurą po sporządzeniu testamentu, 
umarł w  Johaniszkielach z zupełną rezygiiacyą, iako
prawdziwy Chrzęścianin.

Wszystko to mało; pióro niewiele wyrazić zdo­
ła, ale czyny rzecz stanowią; Bezstronna publiczność 
zupełną sprawiedliwość wielkiemu dziełu oddała. Przy- 
iaciele moralności rozebrali wszystkie exemplarze ga- 
zety, w  którey testament był wydrukowany, zabrali 
wszystkie exemplarze na papierze pocztowym i rega­
łow ym  daleko wyżey nad liczbę zwyczayiią bite, 
owszem drugi raz wybity dodatek leszcze niewy- 
starczył wielbicielom cnoty, przysyłali ciągle do kan­
toru Lit: Kuryera po tę gazetę, ktgrą Testament za­
cnego młodzieńca Ozdobił: Niezupełna to leszcze za­
leta pisma wielkiego: 16,000 ludzi uczy się iego na 
pamięć i  wnuków swoich uczyć będzie: iest ono dla 
nich naydrozszyrii skarbem, który do nayodlegley- 
szey potomności przeniosą. Naresztę dzień pogize­
bu 22 Marca był dniem tryumfu cnoty. Liczne du­
chowieństwo, przybyło z klasztorów odległych, d i* 
śtoyni Obywatele zebrali się z pobliższych powia­
tów  , włościanie tłumem z mieysc blizkich 1 odle­
g łych  zgromadzili się, słowem znalazło się kilka ty­
sięcy ludu dla oddania hołdu szanownym zwłokom 
duszy szlachetnej i dobroczyimey, oraz dla spełnie­
nia ostatniey posługi dawcy szczęścia tylu ludziom. 
Uroczysty obchod pogrzebowy, głośne modły ka­
płanów i  ludu, rozrzewniające m owy, łzy  obfite, po­
kazały dostatecznie, ile zacny młodzieniec był wszy­
stkim przypodobany , ile do cnot ludzkich i re- 
ligiynych przywiązany, ile zasłużył na powszechne u- 
wielbienie. Wdzięczność obowiązanych większą by­
ła, aniżeli ią okazać mogli, większą tez iest aniżeli 
opisać można: Rzewne łz y  oblały grobowiec, w któ­
rym  ciało syna obok zwłok oyca złożono.^

Żuaydzie się zapewna szczęśliwsze pioro, które 
pamiątkę młodzieńca i Jego czyn szlachetny uwielbi. 
M y  tym  czasem zamiast grobowego pomnika, aza- 
liżbyśmy ponieiakiey części do takiego testamentu 
zastosować niemogll, ćo na śmierć sławnego w  dzie­
jach polskich Jana Tarnowskiego Kasztelana Krakow­
skiego, Jan Kochanowski napisaL

Wzięła śmierć Tarnowskiego, który przez swe cnoty,
W art by ł leszcze przywrócić ów sławny wiek złoły.

M z e m p la rz e  tey G aze ty  z n d y d u ią  ń % n a  pa ęz tow ytn  i  ryS? to -  
wym p a p ie rz e .

K w ie tn ia  pierwszego zaczyna się kw arta lna  
prenumerata na K u ry e ra  L itew skiego  , a zatym 
chcący abbonować wniosą wcześnie pieniądze. 
Abonuiący na P ro w  ncy i raczą Wcześnie zgłaszać 
się przed i  Junii, gdyż nie regularność w  ode­
braniu pierwszych numerów z ich opóźnienia po­
chodzi. K toby chcia ł utrzym ywać gazetę na pa­
p ierze poczto wym raczy wcześnie umów id się 
ź redakcyą.

Na Skutek Dekretu Sądów Burmistrzowskich Ra­
dzieckich Wileńskich w Ru przeszłym 1808 9hra 25 
zepadłego , będzie się Wyprzedawać ż Publicznego 
targu wieycey dającemu Dworek na Zarzeczu w  Mie** 
ście W ilnie na U licy z Zarzecza na Antokol idą- 
cey pod Nrem 321 Sytuowany, po zeszłym Jerzym 
Boclewiczu na uspokoienie onego Kredytorow, któ­
rzy ażeby z swemi pretensjami do Sądu Burmt Radz: 
Wileń za przypadnieniem Aktoratu iaw ili się przez 
ninieyszą Awizacyą ostrzegaią się—  Licytacya zaś 
będzie w trzech następnych terminach, pierwszym na 
dniu 8, drugim na dniu 15, trzecim na dniu 22 idą­
cego Miesiąca Apryla—  Życzący tedy oney nabydź, 
maią się w  po mienionych terminach iawić;. gdyż od 
g.o dzidy drugiey do godziny 'szostey będzie się taż 
Licytacya w pomienionym Dworku na wyż w yra­
żonych terminach odbywać— • Datt 1809 Mea Apr: 
1 dnia.

Józef Łukienowicz Rad: M , G, fV,

Poiicyia M . W ilna pódaie do wiadomości iż W i- 
leńskiey 1 Giłdy Kupca Symsoiia Abramowicza przy- 
kaszczycy Hirsz Leybowicz Adelberg, Leyba Szep- 
szelowicz Bidermaii, z pomocnikami Hirszą Owsieio- 
wiczem, Яаіпико Jankielem Szmuyłowiczem i Owsie- 
iem Dowidowiczem wyieżdżaią. w tych dniach zagra­
nicę, ktoby miał do nich i toWarzyszow ich iaką pre- 
teńsyą nia się iawić do teyże Pollicyi iak nayrych le j 
Apryla dnia 2 i8o9 Roku,

R adny Samuel Kahle.

D la w ygody podróżnych, maiących transpor- 
ta, i  samych F u rm a n ów , potrzebnie się w ia ­
domość kto, k iedy, i  dokąd Wyieżdźa? w ie le  osob 
i  ia k i ciężar może zsobą zabrać? w  zaićrnnie kto, 
z iak im  ciężarem , na kiedy i  dokąd potrzebuie 
ko n i i  powozu ? m ianowicie zagraniczni często 
chcą wyjeżdżać, i  radziby zabrać się z wyiezdza- 
iącemi ztąd za granicę. Podwóyna zatćni w ygo­
da i  zysk będzie tak dla maiących powozy iako 
też dla podróżnych z tey wiadomości.

Słowo p rzesz łe j Szarady G ra—na— ty*
S Z A R A D A

Fietiusze m ów i do Ciebie^ drugie słońca darem. 
Siedm razy wzięte drugie, wszystkiego w ym iarem .

C e n a  t a r g o w a . 

Od d. 28 Marca do d. 3 i  tegoż

Beczka Zyta  -  
Pszenicy 
Jęczmienia 
Owsa -  
Grochu 

Faska Masła -  
Asygnacya 100 R u b li 
Dukat
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